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Cern prernmeroty: 
Fiesięcznia Wk. 2000 


na prowiacji „ 2500 
Zagranicą 


Eażda nowe podwyżka 
<bowiąznuje już przyjęte 
<gdoszenie od dnia zmis- 
2) eem bez mprzedniego 
zawiadomienia => 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Bedaktor przyjmuje we wterki | piątz! 
od 6 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla p1- 
bliczności: o4 6—8 włeóćz. oodzienanis. 


Rekopisów ziezada!ących się do druku Ra dakeje 
= gie zwraez. p 


Anykuty bez A K diiil | > 


+. asian wami wh Maly | La) 
. cúva dele 


=.. mak Nyowm k 


Pisino poświęchns sprawie robotników i inteligancji pracające 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 200.— 
w tekście mk. 580, —rękie- 
my mk. 200.—, nekrologi 
m 1 komanikaty 
mak.120, zwyczajne mk, 76 
za wiersz memparelowy 

jednołamewy. 

Ogłeszeala drobne 20 mt. 
za wyraz, dla poszukują: 
cych pracy oras zagubio- 

me dekumesty mk la, 
szenia zamiejscawe o 
proce. drożej. — Zagrą* 
miczne 100 proc. drożej. 
OGgłozzenii nadzyłane p3 


| olotccnóji 


s aà g. 6 wiecz. 50 proc. drożej, 


3 Konto czekowe P. K. 0. 60.143. 
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rękach Chijeny powiększa drożyznę 


Dlatego też w dniu głosowania do Senatu t. j. 12 listopada, 
oddaj swój głos na jedyną uczciwą listę polskiego ludu pracującego 


t. j. na JG 7! 


rów do Senatu t. j. 12 listopada. 


Ogólne zebranie mężów zanfania | 


Narodowej Partji Robotniczej. 


W dn. 9 b. m. t.j. w czwartek o godz. 7 wieczorem, w lokalu 
Polskich Zw, Zawodowych, Główna 31. odbędzie się ogólne zebra» 
nie wszysthich tych kolegów członnów N. ©. Ri, Poti 
okish Związków Zawodawyoh, delegatów Stow, Maj- 
strów Fabrycznych oraz Kelejarzy Z. Z. P., którzy zgło- 
sili chęć pełnienia czynności mężów zaufania N. P. R. w dniu wybo- 


Uprasza się o bezwarunkowe przybycie. 
Sprawy ważne i terminowe, związane z akcją wyborczą. 


Narodowy Robatniczy komitet Wyborczy Ba m. tót. 
ami O ] 


Baczność! 


W dniu 11 listopada t. j. w so- 
otę o godz. 8 wieczorem odbędą 
Bię zebrania dzielnicowe: 


Dzielnicy Bałuty 
w Klubie NPR. (Franciszkańska 58). 


Dzielnicy Wodnsj 


w Związkach Zawodowych 
(Główna 31). 


zielńicy Widzew 
w Klubie (Rokicińska 91). 


a zwłaszcza pp. członków 


Zwi: zk i 


prosimy o przybycie na 


Wszystkich PP. Przemysłowców i Kupe 


Dziolnioy Zielone 
w Klubie (Piotrkowska 91), 


oraz o godz. 6 i pół wieoz. 
Dzielnicy Górnej 

w Klubie NPR. (Kątna 2). 

Na zebrania te bezwzględnie 
obowiązani są przybyć wszyscy 
członkowie NPR. oraz ci koledzy 
Polskich Zw. Zawodowych, Stow. 
Orlę, oraz im. Słowackiego, któ 
zechcą przyjąć udział w agitacji 


| wyborczej w dniu 12 listopada. 


Koledzy! Stawcie sią liczniel 


(W 


Związku Przemysłu Włókienniczego w Państwie Polskiem. 
Krajowego Związku Przemysłu Włókienniczego. 
'Toworzystwa Przemysłowców i Kupców Chrześcijan. 

i „awodowego Właścicieli Farbiarń Zarobkowych. 
Związsu Farbiarń i Wykończalń Okręgu Łódzkiego. 
Związku Przemysłowców Metalowych. 

Zgromadzenia Kupców m. Łodzi. 


Przedwyborcze Zebranie Informacyjno 


śe ickalu Giełdv, Piotrkowska 96, 
dzi, we CZWARTEK, dn. 9 LISTOPADA, o godz. 6-ej wieczorem. 


Zatęeee Prozac WE ulezriezego y, Pofstuie Polstiem. 
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Pred głosowaniem da Senataf 
(Ważne dla wyborców)i| 


WARSZAWA, 8. (PAT). Generalny 
komisarz: wyborczy Rzplitej Polskiej 
przesłał do p. p.: komisarzy wyborczych 
pismo w którem mówi: 

„Przeprowadzone głosowanie do 
Sejmu wykazało naogół sprawność i do- 
brą organizacją władz wyborczych, jed- 
nakże w pownej liczbie obwodów, wsku- 
tek zbyt powolnego urzędowania komi- 
syj obwodowych, czas głosowania od 
9-tej rano do 9-tej wieczór okazał się 
niewystarczający dla załatwienia wszyst- 
kich wyborców, zgłaszających się do 
głosowania. 

Panowie komisarze wyborczy ze- 
chcą zatem zwrócić uwagę przewodni- 
czących komisyj obwodowych na ko- 
nieczność ścisłego przestrzegania przepi- 
sów ustawy przy przeprowadzeniu wy- 
borów do Senatu. Gdyby mimo to rów- 
nież przy wyborach do Senatu do godz. 
9-toj wieczór głosowanie nie było skoń- 
czone, to przed zamknięciem lokalu wy- 
borczego przewodniczący komisji powi- 
nien wpuścić do wn@rza lokalu wszy- 
atkieh wyborców, oczekujących w szere- 
gu celem dopuszczenia ich do głoso- 
wania. 

Oi wyborcy zatem, którzy ociągają 
Sig z przybyciem do um, mogą z włas- 


Narodowa Partja Robotnicza 
Polskie Związki Zawodowe. 


W piątek, dnia IO listopada o godz, 6 i pół po poł. 
odbędzie się 
w SALI KONCERTOWEJ (Dzielnn_ 20) 


L PRZEDWIDCAC! | 


ma temał 


Wybory do Senatu, a lud pratujący” 


Przemawiać będąi Koledzy posłowie oraz działacze związkowi. 
Polki i Polacy! Stawocie się licznie! 


Sprowadźcie tych, co otumanieni przez obszarników, kapitalistów, 
~ fabrykantów, w d. 5 listopada głosowali na wrogów ludu pracującego! 


| 


Wyniki wyborów w całej: Polsce. 


nej winy pozbawić się głosowania. Rów- 
nież należy zwrócić uwagę ludności na 
to, że reklamacje ich przeciwko pomi- 
nięciu w spisie wyborców w dnin gło- 
sowania skutkn odnieść nie mogą i tyl- 
ko opóźniają przeprowadzenie aktu wy- 
I na niekorzyść innych wybor- 
ców". 


lla posłów przeprowadziła 
dotychczas N. P. R. 


WARSZAWA, 8. Jak wynika 
z dotychczasowych obliczeń (z 293 
mandatów na ogólną liczbę 372 man 
datów), Narodowa Partja Robotni- 
cza zdobyła dotychczas 16 manda- 
tów poselskich do Sejmu. 


A. Bydgoszczy. 


BYDGOSZCZ, 8. (PAT.) Według 
urzędowych zestawień Okręgowej Ko- 
misji Wyborczej rezultaty wyborów w 


okręgu wyborczym Bydgoszcz (34 
przedstawiają sią jak następuje: lista 
nr. 1—1782, hr, 2—50798, Dr. 7—14840, 


nr. 8 — 77367, nr. 14 — 116, nr. 16 — 
82454, nr. 23—436. Z listy rr. 8 wy- 
brani zostali: Edmund Byoński, Karol 
Rzepecki i Leon Zukowski. Z listy ar. 
7 Władysław Hertz i Jan Jantyniak, a listy 
nr. 16 Kurt Graeba. 


3 


1. atręgów, M, 35.1 0). 
WARSZAWA, 8. (PAT: Na ręce 
p. komisarza generalnego wyborczego 
Bresicwicza nadeszły w dniu dzisiejszym 
następujące wiadomości o wyniku wybo- 
rów a okręgu 12 (Błonie Grodzisk): Ll- 
sta Nè 1 uzyskała 1 mandat, lista N2— 
1 mandat, lista Ni 8 uzyskała 1 mandat, 
lista Ni. 8 otrzymała 3 mandaty. 
W okręgu 35 (Poznań—puwiat) wy- 
nik przedstawia sią następująco: lista Na 
8 uzyskała 8 mandaty, 


lista Ar, 7 otrzymała I man- 
dat, który uzyszał-Marcin 
Milczyński. 

Z okręgu 64 (Świąciany) -komisarz 
generalny otrzymał wiadomość, Że w 
obwodzie 14 powiatu Duniłowickiego 
wybory zostały zerwane, wskutek tego, 
że ttam wyborców przeszkodził pracować 
komiajt. Przewodpiczący komisji zarzą- 
dził 15-minutową przerwą, a w tym cza- 

e tłum rzucił się na urnę i porozrzucał 
operty. Wobec tego, wybory odbędą 
się 2 b. m. s 


1 Katowic. 


KATOWICE, 8 (PAT) Komisja 
wyborcza w Katowicach komunikuje u- 
rzędowo następujący wynik wyborów: 

Głosów ważnych oddano 114.268, 
z tego przypada: lista nr. 1—696, nr. 2 


—21501, Br. 7— 17846, nr, 8—84249, Dr. 
16— 87364, nr. 28— 2518. 

Wybrani zostali z listy nr. 2 pos 
Józef Binlszkiowioz, z listy nr. 7 p. Sta- 
nisław Plocha, z listy nr. 8 p. Wojciech 
Korfauty, z listy nr. 16 p. Reisensteln 


i Rozumek Jan. 


1 Królewskiej Baty, 


KATOWICE, 8 (PAT) Komisja wy” 
borcza w Królewskiej Hucie komunikuje 
urzędowo: 

Ogółem uprawnionych do głosowa- 
nia było 170791, głosowało 107194, unie- 
ważniona głosów 506 

Lista Nr. 1—503, Nr. 2—11086, 
Nr. 7—0665, Nr. 8—43666, Nr. 16—88942, 
Nr. 43—2875, Nr. 241—1. 

Wobec tego wyniku, wybrani zo- 
stuli z listy Nr. 8 trzej posłowie, a mie» 
nowicie: pp. Komanty, Skowronek | 
Wojtacha, z listy Nr. 16 dwaj posłowie, 
u mianowicie: von Re'tzensteln 1 Wio- 
dasch. 


1 dr. Warszawiklego, 


WARSZAWA, 8. (PAT). Ostateczne 
wyniki z okr. 2 (pow. warszawski, no- 
wo=miński i radzymiński) są następują- 


ce: OQtraymały głosów: lista Nr. 1—11226, 
Nr. 2—14469, Nr. 3—11576, Nr. 8—76678, 
Nr. 16—12189. Wobec tego przypadnie 


liścia Nr. 8—4 mandaty, liście Nr. 2—1, 


mandat, 
7 ak:egu KoBlóżkiego. 


ŁÓDŹ, 8. (PAT) Komisja okręgo= 
wa M 15 'Konin) komunikuje urzędowo: 
Ostateczny wynik wyborów w okręgu M 
j6 przedstawia Bią, jak następuje: Ogô- 
łem uprawnionych do głosowania było 
95,037, głosów ważnych oddano 160,0658, 
unieważniono głosów 449. Lista Nr. 1 
otrzymała 15,068, Nr. 2—25,798, Nr. 3— 
28,078, Nr. 4—690, Nr. 5—1,861, Nr. 7— 
8,195, Nr. 8—66,804, Nr. 11—637, Nr. 12 
—12,483, Nr. 16—225, Nr. -16—24,865, 
Nr. 23—5. 

Mandaty w tym okręgu rozdzielone 
zostały, jak nastąpuje: 

Liata X: 8—8 mandaty, mianowicie: 
p. p. Bielski, Dzierżawski, Majewski. Li- 
sta Ne 3 otrzymała 1 maudat:» wybrany 
sostał p. Juljusz Poniatowski, agronom 
z Czarnocina pod Łodzią. lista N 2 
otrzymała 1 mandat, wybrany został p. 
Chałupko (pseudonium Kwapiński, pre- 
ges Żw. Zawod. Robotn. Rolnych). Lista 
M 16 otrzymała 1 mandat, wybrany zo- 
stal p. Józef Spickermann. 


W  Bałopolste Wschodniej, 


WARSZAWA, 8. (AW). Dzienniki 


warszawskie podają, że we wszystkich 
województwach ze znaczną ilością lu- 
dności ruskiej wybory odbyły się wśród 
imponującego ładu i spokoju. Nagół 
głosowało od 60 do 70 proc. Rusinów. 

Zaledwie a gminy, skutkiem agi- 
tacji bolszewioko-ukrainskiej, wstrzymały 
eia od głosowania. Na 4,200 biur wy- 
borczych w województwach lwowskiem, 
ternopołskiem i stanisławowskiem tylko 
w jednem biurze nie adbyło sią głoso- 
wanie skutkiem sterroryzowania komisji 
wyborczej.  Luduce$ rusińska głosowała 
na własne listy: k zw. „chliborobów” i 
as laty polskie 


Po Eoifr'$d ta Koun, 


LUCK, 8. (PY W trzech — okra- 


gach wołyńskich zwyciężyła lista Nr. 16, 


listy tej wedle obliczeń dotychczascwych 
MR prawdopodobnie 18 ukraińców 
4 żydów. 


PRACA". —9 Mstopada 1922 P 


Z polskiej proletarjaekiej Łodzi wyjść 
must silne przedstąwioielstwo pol 
skiego proletarjatul 
Niech ły- 

je lista 


Sytuacja międzynaradowa. 
Na Bałkanach. — W łac adi — Włochy. — Przed 


arany finansowe Hemier. 


BERLIN, 8 (A. W.) -W związku s 
projestem  rzeczoz awców  zagranicz- 
nych, Rząd Rzeszy, żywi nadzieją, że 
zagraniczni bankierzy nie tylko w oha- 
rakterze prywataym, ale również jako 
zaufani swych rządów, gotowi są wziąć 
udział w stabilizacji marki niemieckiej. 
Nasuwa sią tylko pytanie, pod jakimi 
wurunkami i gwarancjami mógłby ka- 
pita? zagraniczny wziąć »udział we 
wspomnianej akoji. Prawdopodobnie 
powstałby międzynarodowy syndykat 
finansowy, który byłby gotów udzielić 
Niemcom kredytu, gdyby komisja repa 
racyjna zgodziła sią udzielić: Rzeszy 
dłuższego meratorjum. 

Zdają sobie jednak sprawę w Ber- 
linie, ta jakkolwiek wiele zależy od 
ozynpików zewnętrznych, jak naprzy- 
kład w danym wypadku od postano- 
wień komisji raparacyjnej, to przecież 
należy zwrócić większą uwagę na we- 
wnętrzne stosunki Niemiec, dążąc do 
zachowania w państwie ładu i porządku, 


BERLIN, s (AW) Rzeczoznawcy 
neutralni wręczyli 7 b. m. wieczorem 
kanclerzowi Wirthow! swój elaborst, 
zawierający: iah opinją. Proponują oni 
ustalenie kursu marki w relacji 3.500 
marek="1 dolorowi. W tym celu nalo- 
żałoby użyć mniejwięcej połowy zapa- 
su złota bankowego, wynoszącego 1 
miljard — Dalej proponują rzeczoznawoy 
najmniej dwuletnie moratorjum, 

Orzeczenie opracowane jest przez 
ezwedzkiogo profesora Cassela i. przeł 
Anglików Brandta i Keynesa. 


BERLIN, 8 (AW) 8 b. m. po po- 
łudniu odbyło pią: pusłedzenie gabinetu 
Rzeszy, celem ustalenia ostatecznej od- 
powiedzi na notą komisji reparacyjnej. 
Podstewą obrad były 2 memorjały, 
pierwszy opracowany przez delegatów 
angielskiego, amerykańskiego i szwedz- 
kiego, drugi przez rzeczokBawoą Íran- 
ouskiego. 


Jeszcze nowe. propozycje niemieckie. 


BERLIN, 8. (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu gabinetu. postanowiono przęę 
słać komisji odszkodowań notę z nowe- 
mi propozycjami: niemieckiemi w sprawie 
odszkodowań. + 


Howe bankabiy olęaleckio. 


BERLIN, 8 (PAT) Jak donosi „8-Uhr 
Abendblatt“, będą drukowane nowe ban- 
kqoty niemieckie po 50,000 mk. Ilość 
banknotów po 500 do 1000 mk. będzie 
zwiększoną. W tem sposób dzienna omi- 
sja banknotów wynosić będzie od 11 do 
12 miljardów mk. 


Przed zamachem stanu 
w Bawarji. 


BERLIN, 8. (AW). Z Monachjum do- 
noszą, że monarchiści i reakcjoniści od- 
byli wczoraj szereg zebrań, Na jednem 
z nich przemawiał były prezydsał mini- 
strów Kahr. W ostatnich dniach bawił 
w Monachjum także Tirpitz. 

Socjaliści monachijscy odbzli 7 bm. 
zebranie, na którem domugano się ja- 
wnie organizowania akcji obrony na 
wypadek zamachu stanu, planowanego 
przez t. zw. faszystów bawarskich. 


Mayd George © polityce Bonar Lawa, 


LONDYN, 8 (PAT) Przemawiając w 
New Castie, Lloyd Gsorga oświadczył, 
że nie zmienił swego stanowiska w 
kwostji odsz.odowań. Co do kwestii 
turechiej cświadzzył L. George, że bę- 
dzie brorił sztandarów angielskich. W 
rezie, gdyby polityka Bonar Law'a byla 
odmienna, podejmie on 2 nim walkę. 


- 
5 a 4 rpapti 
Bazar LU 6 iuti 
LONDYN, s (PAT) Borar Law w 
pracnówiediu -swojecza energicznie zbija 


„prowadzić, 


twierdzenia L. George'a i Chamberlaina, . 


w sprawie polityki rządu na wschodzie. 
Bonar Law zarzuca L. George'owi, IŻ w 
przeddzień konferencji w kwestji wecho- 
dniej atakował Turcję I Francje. Promjer, 
zaznacza, że uważa za nieodpowiednią” 
taktykę znieważania ludzi, z którymi - 
zamierza się następnie odbywać narady. 
Mówca wykazał, ża sytuacja obecna 
jest poważna i bronił się przeciwko . 
zarzutom, jakoby on miał do tego do- 
jak to ostatnio'L, George 
dał do zrozumienia, dodając, że stano- 
wisko L. George'a w czasie ostatniego 
kryzysu na wschodzie i jego przygoto”, 
wania wojenne +w Konstantynopolu nie’ 
były temi czynnikami, które uratowały 
sytuację. Bonar Law zauważył, ża w% 
przeciwieństwie do tego, : Go się działo | 
podczas ostatniego kryzysu, ! obecne: 
wszystkie zarządzenia zostały powzięta 
po wspólnem porozumieniu się przed- 
stawicieli państw sojuSgniczych. Taka 
metoda jest dobrą wróżbą na przy:: 
azłość. Kończąc awe przemówienie, o-| 
świadczył Bonar Law, że kluczem sytu-' 
acji na wachodzie nie jest Konstantyno- 
pol, lecz Londyn, Paryż i Rzym, ide 

zaś przewodnią naszej polityki jes 

przekonanie, że musimy pracować zgo. 
dnie z sojusznikami, w przeciwnym bo- 
wiem razie w Europie zapanuje zupelny 
chaos. 


Rządy taszystów. 


RZYM, 8. (PAT.) Wobec faktu, 
iż w ostatnich ozasach wiele. koopera- 
tyw zcstało spalonych przez faszystów, 
prezes narodowego instytutu kredyto- 
twego dla tzooporatyw «udał. sią .da.khlue 
ssolini'ego i pa audjencji zwrócił jego 
uwagą, że kooperatywy korzystają a 
zasiłku rządowego w wysokości 800 
miljonów lirów.  Mussplini przyrzekł 
zająć się tą sprawą. 


Masiollm w Lozannio, 


RZYM 8. (PAT). „Tribuna* 
donosi, że Mussolini uda się do Lo- 
zanny 'w towarzystwie “markiza 
Garroni. 


KONSTANTYNOPOL, 8. (AW). Do 
cura ri dztelnicy Pera wdarli się 
kemaliści demonstranci, dopuszczając się 
ekscesów nad europejczykami. Nadcho- 
dzą również wiadomości, że kemaliści 
ogwałoili neutralność stref Tsmidu i 
OGREŚKI 4 

KONSTANTYNOPOL, 8 (PAT) Ge- 
nerałowie państw sprzymierzonych za- 
komunikowali Riffetowi baszy, żo sto- 
sownie do układu o rozejmie, Konetan- 
tynopol musi pozostać pod kontrolą 
gprzymierzocych. Riffet basza odpo- 
wiedział, że odrzuca wszelkiego rodzaju 
kontrolę, zwróci się jednakże do Ango- 
ry po nowe inetrukcje. 

KONSTANTYNOPOL, 8 (PAT) We- 
dług doniesień Reutera, 
Czanaku zaostrzyło się, wobeo tęgo, że 
tapdarmerja turecka zaatakowała linje 
angielskie, Generał Harrington odbę- 
dzie konferencję z lsmetem baszą ce- 
lem omówienia obecnego położenia. 


przed węrowadzeniem stara oblężenia 
w Kongtanign polu, 


PARYZ, 8. Wysocy komisarze w 
Konstantynopolu zwrócili się do swoich 
Rządów z prośbą o upoważnienie do 
ogłoszenia stanu oblężenia celem-utrzy- 
wania porządku. Francja, Arglja i 
Włochy po natychmiastowem  porozu- 
mieniu się zażądały od komisarzy uzu: 
pełniających sprawozdań 

Naieży oczekiwać na dziś wpro 
wadzeDia stanu oblążenia w Konstantys, 
nopulu. Wojska Międzysojusznic'e są" 
dosyé silne, aby przy pomocy okrętów 
wojewnych utrzymać spokój. 

PARYZ, 8. Na-szjatyckich przed- 


położenie w 


` mieściuch Koastantynopola trwają w 


No Ta 
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dalszymi c'ągu zburzenia. We wszyst- 
kch domach**€brześcijatskich zostały 
szyby wybite.  Manifestazci wołali. 
„Precz z Anzlją, Francją 1 Sprzymie- 
rzonymi!*+ Panuje priekonanie, iż Ko- 
maliści chcą uniemożliwić stanowisko 
Sprzymierzonych w Konstantynopolu 
jeszcze przed konferencją. 

Gwardja sułtana w sile 5 tysięcy 
ludzi przesżłą na stronę kemalistów. 


Tny grosze sowieckie, Wirącode fo 
-spawy Taiti. 


RYGA, 8. (PAT) Według donie- 
sień z Moskwy Cziczerin DZE w 


, imieniu rządu sowieckiego podziękowa- 


nie rządowi angorskiemu z powodu 
zlikwidowania despotyzmu sułtana i 
wypowiada przy tej sposobności nadzie- 
ję, że Turoja odzyska zupełną suweron- 
ność na morzu i lądzie i obroni cieśm- 
ny od wszolkich zamachów zo strony 
konżrrewolucyjnej zagranicy. 


33 liyljony deflcjin w Rydze. 


RYGA, 8 (PAT) Sowiecka „Vraw- 
da” donosi, że nędza w Rosji wzrosła 
niesłychanie. Państwo znajduje sią: w 
materjalnej ruinie. Budget k lejowy 
NARO 
wieokich, Budżet przemysłu państwo? 
wego wykazuje deficyt 21 tryljonów. 
Na cole kulturalne i społeczne Rosja 
jost w stanie przezhaczyć zaledwie ini- 
vimalde sumy, 


Przesilenie rządowe w Rè. 


RYGA, 8 (PAT) Na pierwszem 
posiedzeniu nowego parlamentu gabinot 
Meyerowicza podał się do dymisji. Pro- 
zydent polecił mu dalsze sprawowanie 
funkoyjaż do uformowarka noweg' rzą- 
du. -Liozą się-a koniecznością utworze- 
nia gabinetu prowizorycznego aż do 
wyjaśnienia sytuacji. 


Polityka polska 


Wstąpienie podsekretarza stanu. 


WARSZAWA, 7. NI Podsekretarz 
stanu w min. sprawiedliwości, p. 2y- 
gmunt Rymowicz, podał sią do dymisji. 
Obecny rząd. jak_się”"dOWIAdUJCZYyr"nt6 
będzie powoływał następcy p. Rymowi- 
cza, wobec czego obowiązki podsckre- 
tarza stanu spełniać będzie prawdopo- 
dobnie jeden z dyrektorów departamenti. 


szykany -sowieckie 


WARSZAWA 8, (wł) iMihister spraw 
zagranicznych, p. Narutowicz, przyjął na 
dłuższej aud,encji przedstawicieli kół kre- 
sowych pp. F. Kotowicza-i T. Michalskie: 
go, którzy przedstawili mu palącą sprawę 
nowych szykan i przewlekania ze strony 
władz sowięczich w akcji repatrjacyjnej. 
Od dłuższego czasu bowiem delegac;a so- 
wiecka do spraw repatrjacyjnych przestała 
awizować* dokumenty repatrjaatów pol- 
skich i w ten. sposób“ wstrzymany został 
powrót rodaków co kraju. Minister Waru- 
towicz obiecał rozpatrzeć tę sprawę i po- 
czynić odpowiednie kroki. 

ies a 


Dede nlebozpietzcego bandyty. 


WARSZAWA, 8. (wł.). Skazany przed 
kilku miesiącami na karę śmierc' ban- 
dyta Wieczorek, który przy ul. Twardej 
w Warszawie dokonał napadu bandyc- 
kiego, miał, jak wiadomo, wspólnika, 
którym był Wojciech Rządkowski. Udało 
mu sią jednak wówczas zbiedz i po 
ucieczce Rządkowski udał się na pro- 
wincję, gdzie grasował dość długo, ua- 
leżąc nawet do bandy Góralskiego. 


W tych dniach komendant powiatu . 


błońskiego, komisarz Switala, dówiedział 
się, iż Rządkowski ukrył się we wsi 
Stefanów, gm. Młochów, w pów. błoń- 
skim i nigdzie się nie wydala. Natych- 
miast też wysłał policjantów, którzy go 
aresztowali. 

Osadzono go w więzieniu. 


7 żyda organizacji M. P, R. 


BRacznoeść Delegaci i Pobor= 
cy Polskich Zw. Zaw. 


Numerki do głosowania w dniu 
13 listopada do Senatu delegaci | po- 
borcy otrzymywać mogą już u kolegi 
Gołackiego od 9—1 i od 3—7 po pok 
Robotnicy 1} Robotnice z fabryk otrzy- 
mują znaczki od swoich delegatów i 
NObDOTCÓWe 


deficyt 12 tryljonów rb. sv- * 
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polska, 


Li 
by umiznąć rozbicia głosów i triumfu bloka 
zżyadowsko-=niemiockiego, 


głosuje na liste Nr. 7. 


Pierwsze 


Ostateczne obliczenie wyników 
głooewwania w dniu 5 listopada jest 
fuż na ukończeniu. Posiadamy w tej 
chwili ze wszystkich prawie okrę- 
gów dość wfadomości, by zorjento- 
wać się w całokształcie sytuacji i 
ustalić pewne momenty zasadnicze, 
górujące nad chaotycanością i u- 
łamkowością napływających w pier- 
wszej chwili informacyj. 

Przedewszystkiem więc zazna- 
czyć należy niezwykle liczny udział 
mas wyborczych w głosowaniu, 
udział, wyrażający się przeciętnie 
cytrą 70—85 proc. (a w niektórych 
okręgach sięgający niemal do 100 
procenti), co dobitnie przeczy nie- 
oględnym twierdzeniom o rzekomej 
apolityczności szerokich sfer* społe- 
czeństwa i o braku wóród nich za- 
interesowania Życiem państwowem. 
Ten tłumny pochód obywateli do 
urn wyborczych, to powszechne i 
gremjalne spełnienie obowiązku gło- 
sBowania—jest — objektywnie rzecz 
biorqe — dowodem społecznego u- 
świadomienia mas i świadectwem 
ioh gorącej chęci udziału w spra- 
wach publicznych.=Jest to już winą 
naszej kulejącej pod wieloma wzgłę- 
dami ordynacji wyborczej i skut- 
kiem  rozpasanej, bezprzykładnej, 
miljardowo-zasobnej agitacji stron- 
nictw reakoyjnych, że nle zawsze 
i nie wszędzie gorliwość i dobre 
chęci mas wyborczych  przyoblekły 
się w rezultaty dla demokracji pol- 
skiej korzystne i pożądane. 

Mimo jednak tych zastrzeżeń, 
będących wypływem różnorodnych i 
skomplikowanych przyczyn, z całą 
stanowczością stwierdzić wypada, 
że rezultat wyborów nie jest by- 
najmniej—wbrew pewnym począt- 
kowym obawom— triumfem reakcji 
nad zdrową myślą społeczną i po- 
stępem w Polsce. /murszałość i ugni- 
lizna starego ładu, usymbolizewane 
w paskarskiej, opasiej ósemce, nie 
zatruły jeszcze powietrza w calej 
ltzeczypospolitej natyłe, by mogły 
wydusić i zniszczyć wszystko, co 
zdrowa, silne i do życia sdatno. 
Zgodnie z naszemi przewidywania- 
mi. po sukcesach „Chjeny* w 
półneono-zachodniej części Polski, 
nastąpiło znaczne zaćmienie jej po- 
wodzenia w województwach polu- 
dniowych I wschodnich. W woje- 
wództwie kieleckiem np. na 29 man- 


datów „Chjena* zyskała zaledwie 9, » 


a im dalej na wschód, tem stosu- 
nek ten staje się dla szermierzy 
wstecznictwa i wyzysku coraz bar- 
dziej niekorzystny. W wiejskich o- 
kręgach Małopolski zachodniej i 
znacznej ©ezęści b. Kongresówki 
stronnictwa chłopskie zyskały zna- 
komitą większość mandatów, stając 
mocno w poprzek ambicejom wybor- 
czym „Chjeny*. Że kapitalistyczno- 
obszarnicza ósemka zawiodła się 
mocne w swych nadziejach, to prze- 
ziera aź nazbyt wyraźnie m-pozoe 
nżejącej pa usługach „chjeńskiej? 
kióki prasy, której ton daleki jest 
ed snłuzjaznu i upojsń. 


| o l a a a a AA O e e a- A e e a NN NE OZ ZE Z NN e AZ WE ZZ 


refleksje. 


Symptomem  zasługującym na 
uwagę jest niesłychana klęska tak 
zw. Centrum, którego trzon stano- 
wiło N. Z. L., kterowane przez p. 


 Skulskiego. Wprost zastanawiającą 


jest rzeczą, Że Hsta ta w olbrzy- 
miej większości okręgów nie prze- 
prowadziła. dosłownie ani jednego 
kandydata, a nawet mandat p. Skul- 
skiego jest podobno stracony. Jedy- 
na nadzieja dla oentrum — to tych 
parę okręgów kresowych, gdzie na 
mocy lokalnego porozumienia z en- 
decją, wystawiono jedną tylko 
listę wspólną nr. 12 dla zwolenni- 
ków „Chjeny* dzikiej i oswojonej. 
Ale s tych okręgów może wyjść za- 
ledwie paru „oentrowców*, co dla 
N. Z. L., posiadającego w poprzed- 
nim Sejmie około 40 posłów: będzie 
bezprzykładną kompromitacją. 
Czynnikiem, mogącym niebez- 
piecznie zaważyć na przyszłości 
Państwa w najbliźszem pięcioleciu, 
jest poważne zwycięstwo wrogich 
nam żywiołów niepolskich, zgrupo- 
wanych w „bloku mniejszości". Blok 
ten liczyć może na kilkudziesięciu 
posłów, przeważnie Żydowskich i 
niemieckioh: Dzięki rzadko spotyka- 
nej solidarności Zydów, Niemców i 
idącej s nimi na przyprzążkę ozęści 
Rusinów i Białorusinów — „biok 
mniejszości“ odniósł w niektórych 
okręgach (głównie kresowych) suk- 
cesy wprost zatrważające. Np. w 
okręgu Łuck—Równe około 80 proc. 
głosów padło na „blok“, dzięki oze- 
mu wszystkie sześć mandatów o- 
trzymają przedstawiciele mniejsso- 
ści. To są takty, domagające się 
poważnego zastanowienia i wyciąg- 
nięcia z nich morału na przyszłość. 
Kilka mandatów uzyskali w Mało- 
polsce sjoniści, idący do wyborów 
poza „blokiem“, w Warszawie zdo- 


był mandat ludowieć żydowski, p, | 


Prytucki Niebezpieczeństwo udzia- 


łu w naszem Życiu parłamentarnem | 
tak wielkiej ilości posłów, głoszą- | 
cych otwarcie hasła nienawiści do | 


Państwa „Polskiego i pragnących 


zamienić je w jakąć Judeo-Polskę, | 


Staat an der Weichsel czy też „na- 
rodowościową"* Neu-Polen, 
się tem groźniejsze, 2e nie zanosi 
się na to, by w przyszłym Sejmie 
(przy zupełnem niemal braku cen- 
trum) prawica lub lewica osiągnę- 
ły stanowczą lub choć znaczną 
przewagę. Przeciwnie — wszystko 
wska zuje, że siły obu skrzydeł na- 
szej lzby będą prawie równe, i dla- 
tego w wielu sprawach pierwszo- 
rzędnej dla Polski doniosłości decy- 
dować będą—Zydzi i Niemcy, żąda- 
jąc oczywiście za poparcie tej: czy 
innej części Sejmu coraz nowych, 
coraz dalej idących na szkodę pol- 
skości —koncesyj. 

Do tego posępnego obrazu przy- 
szłych stosunków przyczyniła się 
picmało wyuvzdana demagogja na- 
cjonalistyczae „Chjeny*, która, Di-, 
stręczejąc od siębiq „wszystkich, mel 
potrafia—miino  mopopolu na „„pa-| 
trjotjem*-—przyciągnąć i zdobyć dla 


— staje | 


o; ted padakiy chem. 10 


polskości nikogo. Zarówno z tego, 
jak i z wielu innych powodów, po- 
twornie obłudna i głupia, choć w 
papierowe  pióropusze namaszczo- 
nych trazesów przystrojona, polity- 
ka przodującej w „Chjenie” ende- 
cji boleśnie stanie kością w gardle 
każdemu miłującemu swój kraj Po- 
lakowi. 


Qarść uwag powyższych, acz- 
kolwiek szkicowo narzuconych w 
szczupłych ramach jednego artyku- 
łu dziennikarskiego, stanowi prze- 
cież dostateczny materjał do roz- 
ważań jeszcze przed dniem głoso- 
wania do Senatu. B. D. 


[oaza] 


Rząd o przebiegu wyborów. 


(Rozmową z p. prazydentem Nowąkiem). 


«spółpraoownik „Kur. Por.“ zwró- `° 


cil się do prezydenta ministrów prof. 
Nowaka, aby poznać opinje rządu o prze- 
biegu wyborów. 

Na wstępie p. prezydent okwiad- 
czył, że posiada relacje już s całego ob- 
szaru państwa i na podstawie tych re- 
jacji stwierdzić należy, iż pod wzgłę- 
dem spokoju i bezpieczeństwa publicz- 
nego wybory przeszły bez zarzutu. Ni- 
gdzie nie było zajść, które uniemożli- 
wiłyby, a nawet poważniej utrudniły 
wyborcom spełnić ich obowiązek. Po- 
zornie zdawaćby się mogło, że spokój 
ten oznacza apatję i brak zainteresowa- 
nia społeczeństwa w momencie tak wa- 
żnym w życiu publicznem, jakim SĄ wy- 
hory do Sejmu. 

Faktycznie jednak tak nie jest, a 
najlepszym dowodem jest fakt niezwy- 
kłe licznego udziałn Indności w yłoso- 
waniu, co stwierdzają doniesienia że 
wszystkich prawie okręgów. W niektó- 


rych okręguch ilość głosujących doch 
dziła do stu proc., w wielu zaś okrę- 
gach przekracza 80 proc. Jeżeli więc 


weśmiemy pod uwagę zarówao spokój i 
porządek, jaki panował w czasie wybo- 
rów, jak i ogromny procent głosujących 
to musimy wyciągnąc wniosek, że lud- 


hl Niemcy. płatą M 


le Francje. otrzymała doiychczaa z | 


tytuja ocazkedowań ? 

W gatówce Niemcy wypłacily soja- 
s2nikom do 30 kwietaia r. b. same 1,318 
miljonów marek zł. Suma ta swiększyła 
się od lego czasu tylko o 100 miljonów 
march 2}, na którą Niemcy wydały Bel- 
gji weksle, płataa dnia 15 marca 1923 r. 
Z tego, co Niemcy zapłaciły gotówką, W. 
Brytanja otrzymała 450 miłjonów, Francja 
—140 milionów, a Wiochy—Ji miljanów; 
sumy te były przeznaczone na pokrycie 
kosztów okupacji. Reszta przypadła Bel- 
gji, która ma pierwszeństwa do sumy 2 
miliardów mk. ał. 

Co do odszkodowań 
do dnia 30 kwielnia r, b. Niemcy dostar- 
czyły ich na podstawie koalerencji roze|- 
mowej na ogół na sumę 1,166 miljonów 
marek zł, a ma podstawie Traktatu Wer- 
salskiego—na sumę 1,810 miljonów ma- 
rek zł. Francja z tego otrzymała dostawy 
następujące: 

Z tytułu konwencji rozejmowe): 

Tabor kolejowy 390 milj. mk. ał. 


Maszyny roln. 17 7 
inne maszyny 102 J 
Automobile cię?. 8 3 

Z tylułu Traktatu wersalskiego: 
Q:ręty b4 


ioweularz Żywy 60 
Maszyny i instal.. i5 
Nasiona i inoa dost. 9 
węgiel 478 
¿Benzol smoła dip, <0 


s.Bz a u 


(,biąlerjałdożegiia.J5 . w 
Iiug Ogółem” 1188 mAh mk, If. 


Do sumy gowyżazej dodsć teszcze ! 


wpnaiurze, to | 


ność Rzplitej wystawiła sobie świetne 
Awiadectwo zrozumienia swych obowiąz- 
ków w takich chwilach. 

Należy również zwrócić uwagę —, 
biągnął dalej p. prezydent Nowak — na 
bardzo liczny udział w głosowaniu lud- 
ności Rzplitej narodowości niepolskiej. 
Ze stanowiska państwowego jest to; fakt 
dodatni, który obala różne nieprzyjażne 
dla nas legendy, tak chętnie kolporto- 
wane zagranicą. 

— Uo się tyczy rządu, to spełnił 
on swój obowiązek, zapewniając na czas 
wyborów maksimum bezpieczeństwa i 
ładu, oraz dając ludności możność swo- 
bodnego wypowiedzenia swej woli, jako 
wyborców. Zc będzie to dążeniem rządu 
oświadczyłem o tem swojego Czasu w 
swem ekspose w Sejmie i rad jestem, 
że zobowiązanie to mógł rząd należycie 
spełnić. Obecnie zadaniem rządu będzie 
poprowadzić jaknajsprawniej nawę pań- 
stwową do czasu Zgromadzenia Narodo- 
wego. a po wyborze prezydenta Rzplitej 
—złożyć w jego ręce dymisję gabinetu. 
Rzeczą prezydenta Rzplitej będzie po- 
wołać wówozas nowy rząd na pódsta- 
wie tych uwtosunkowań, jakich wyobra- 
zieielami będą nowy Sejm i Senat, 

<a 


traeba dwie pozycje, zapisane ma debet 
Francji, a mianowicie: 2 miljeny mk. sł. 
za szkełę niemiecką, znajdującą się na 
terenie kencesji fgancuakicj w Szanghaju, 
raz 800 miljonów aa kopalaie Saary. 
Wraz ze 140 miljenami, wypłacoaGmi go- 
tówkę, Francja otrzymała więc oś Nie- 
miec równowsiteść 1.630 milj. mk. zł. 

Atoli ta ogromna cyfra redakuje się 
do sumy bardzo małej, jeśli zważymy: 

1) że Francja wydała na okupację 
Nadrenji (do 30 kwieświs r. b.) 1,108 mi- 
jonów; 

2) że na podstawie umowy wąglo- 
wej w Spa, z dnia 16 lipca 1920 ruku, 
Francja dopiscala Niemcom po 6 mk. zł. 
do każdej tonny dostawionege węgia, co 
ją kosztowało do 30 kwietnia r. b. 239 
milionów. W rezultacie więc Francja o- 
trzymala ed Niemiec tylko 195 miliony 
marek zł. tytułem odszkodowań. Suma ta 
jest wprost śmieszna, jeśli ję porównamy 
z 5 miijardami, które zwyciężona Francja 
zapłaciła w roku 187]. 

Francja tej sytuacji musi położyć 
koniec, Jakimi środkami? Z trzech środ- 
ków teoretycznych —zapłata gotówką, po- 
życzka międzynarodowa ł odszkodowania 
w naturze—jedynie trzeci jest narazie dla 
Francji realny, albowiem z powoda bel- 
gijskiego prawa pierwszeństwa, Fraucja 
nietylko w rokn obecnym, ale i w przy- 
szłym na niemieckie marki złote liczyć 
nie może; 2aś co do pożyczki międzyga- 
sodowej, to nie udała się ona, albowiem 
bankierzy, obradujący w Paryżu w Ciciw- 
<u r. b, zażądoh praedewszystkiem fe- 
dukcji długn niemieckiego bez jednocze- 
snej redukcji dłagów międzysojuszniczych, 
na eo Francia zgodzić się nie wogła 


„WYGODA“ 
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Korzystajcie z okazji! 
Kupujcie przy ul. Radwańskiej 58-60, 
kartofia hurtowo i datalicznie, 
po znacznie nizszych canach. 


Nowa kadencja i wybór 
prezydenta. 


Rada ministrów zajmowała się spra- 
wą zebrania się Sejmu i Senatu. Trudno- 
ści tej kweslji polegają na jednem z licz- 
nych niechlujstw naszej ustawodawczej 
pracy. Z jednej bowiem strony .jest zu- 
pie pewne, że Senat nie może się ze- 
rać przed trzecim wtorkiem po wybo. 
rach czyli 28 b. m, (art. 87 i 25 konsty- 
tucji). Z drugiei strony z art. 3 ustawy 
przechodniej z 18 ina]a r. b. wynika, ĉe 
Sejm i Senat muszą być zwołane równo- 
cześnie, Potwierdza to art. 36 Konstytucji, 


POLECA: 


na raty i za gotówkę 


Konfekcję damską, męską I dziecinną, bieliznę, manufak- 

turę, obuwie i wszelką galanterją w wiolkim wyborze” 
UWAGA: Wszelkie obstalunki wykonywoiemy «6 

własnej pracowni w przeciągu $-eh dni. 
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który. postanawia, że kadencja Senatu 
pokrywać się musi z kadencją sejmową. 
Wynika z tego, że Sejm nie może rozpo- 
cząć swej kadencji ani o dzień wcześnie] 
nd Senata, co oczywiście uniemożliwia 
przepisane w art. 35 konstytucji zebranie 
się S:jmu w trzeci wtorek po wyborach, 
czyli 21 b. m. 

Przyjąwszy więc dzień 28-go b. m. 
jako dzień zebrania się zarówno Sejmu 
jak Senatu i przyjąwszy, że zarówno Sejm 
jak i Senat zdołają ukonstytuować się w 
tym samym doiu, dochodzimy do wnios- 
ku, że w myśl art. 4 ustawy przechodniej 
wybór prezydenta Rzeczypospolitej odbyć 
się musi najpóźniej 5-go grudnia, jako w 
siódmym dniu po ukonstytuowaniu się. 
Termin ten można przyjąć jeko możliwy 
uawet w razie późniejszego ukonstytuo- 
wania, albowiem siedmiodniowy okres od 
uxonstytuowania się: obu [zb jest okre- 
sem maksymalnym. 

Wedle naszych informacyj do takie 
go wniosku doszła rada ministrów. 


—e— 
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Zwycięstwo pod Kumanoweni. 


Juzżosławja obchodziła w tych dniach 
dziesiątą rocznicę bitwy pod Kumano- 
wem. Caly naród jugosłowiański, na- 
koniec oswobodzony m>':e b:z prze- 
szkód z radością ówięcić tu ważne zwy- 
cięstwo serbskie, wstęp do oswobodze- 
nia; zjednoczony pod tym samym sztan- 
darem, może z triumfem powitać ten 
dzień, gdzie w apotsorie Chwały ujrzał 
wschodzące na Bałkanach słońce swojej 
wolności. 

Gdy dziesięć lat temu nasjonaliści 
tureccy rozpętali terror w krainach, za- 
mieszkałych przez Serbów, Bułgarów i 
Greków, mało kto przewidywał, ża roz- 
ruchy takim sposobem rozpoczste staną 
się sygnałem powstania Bałkanów. Czyż 
mo;arstwa nie glosiły, że pragną za- 
chować w tej części Europy status quo, 
jakie poczytywały za konieczne do u- 
trzymania pokoju” Czyż nio wiedziano, 
że Austro-Węgry. o których apstytach 
na Bałkany, wiedziano, nie chciały slu- 
chać o tem, aby bez nich można decy- 
dować o Turkach w Europie? Jakże 
można było przypuszczać, że państwa 
talk małe: Czarnogórze, Serbja, Bułgaria 
i Grecja ośmialą się podnieść przeciw 
Cesarstwu Ottomańskieamu? Zadnemu 
z nich nie dostawało sił. Zapomniano 
Jednak, że zgoda daje silę, i że te pań- 
stewka złączyły sią w Związek bałkański 
tem potężniejszy, że przejęty pragnieniem 
oswobodzenia rodaków od wieków u- 
ciśnionych. 


HUGH CONWAY. 


IEEE AAA 


Myśli me zaczęty błądzić ku daw- 

(nym na w pół zaponiianym Scenom ży- 
cia, ogarnęły mną wspomnienia osób 
bliskich, krążyło wszpwtko %0, mieszało 
Big Z sobą i... zapadłem.stopniowo w sen 
łagodny i przyjemny. 
à Parę gwałtowniejszych ostrych to- 
nów wyrwało mnie % sennego odrętwie- 
nia, a gcym zebrał swe zabłąkana my- 
śli—skrz pce kołysankę swą zaczęły. 

Aie, obecnie pełen przytomności i 
zupełnie na jawie, gdzie jesiem? 

Oczom moim przedstawił się wi- 
dok nieznanego mi dotąd salonu. Salon 
ten urządzony był z wielkim przepy- 
chein w stylu właściwym dla zeszłego 
stulecia. 

W czarodejske cudownej prze na- 
etąpiła zmiana. 

Długie, przelcwające się legato pas 
gege zlekka przechodziły w namiętna 
powabną mełodjy, gdzie wymowne io- 
nv, śpiewające 9 «miłoćci i łęku miesza 

14 wh 474, 
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Europi w postaci Austrii i Rosji 
interwenjowała, nie mogła jednak prze- 
szkodzić Związkowi, aby nie dokonał 
swego dzieła. Okazało sią to, skoro 
Czarnogórze z powodu naruszenia swo- 
ich granic pod Beranem przez wojska 
tureckie, wydało wojnę państwu turec- 
kiemu 8 paźlzerni:a.  Osazało się 
jeszcze lepiej, skoro 18 października 
inne państwo Związku bałkańskiego wy- 
słały ultimatum do Carosrodu, a we 
cztiry dni potem wypowiadziały wojnę. 

Wojska Związku do/onały cudów. 
Najcięższe zadanie wszakża przypadło 
armii serbskiej. Miała uporać się z 
głównemi siłami fureckiemi, które zaj- 
mowały Starą Serbją i Macedonję. Od 
pierwszego razu dowiodła, 2o stanęła 
na wysokości tego chwalebnego zadania. 
24 października Serbowie doszli do Ku- 
manowa, gdzie zajęły- stanowisko 115 
tys. Turków z artylerją 200 deial Po 
wałce śród ulewy trwającej całe rano, 
słońce południowe oświeciło zwy ięską 
armię serbską, wkraczającą do miasta 


pod wodzą isięcia Alessandra. Wojs:a 
tureckie po stracie 12 tys, ludzi cofały 
się w popłochu. Ostateczne zwycię- 


stwo zapewniała pomoc sojuszników'bał- 
kańskich. 

Wiadomo, jasą belcsną kartę do- 
dała do tych chwały pełnych dziejów 
ambicja b. kró'a bulgarskiego. Ządny 
panowania na uwolńionych Bełkarach, 
zrobić z królestwa swego drugio Prusy, 


łodję i zrozumiało natchnienie muzyka 
szapnąłem do siebie: to jest miłość. Jak - 
by na potwierdzenie moich myśli, otwo- 
rzyły się drzwi fantastycznego salonu i 
w progu ukazała sią para młodych ludzi. 

Dama była nadzwyczajnej urody, 
wysoku, jasnowłosa 0 delikatuej, sub-4 
Łelnej twarzy. 

Suknia, którą mogiła, uwydatnała 
wyborną linję jej przepysznych ykształ-": 
tów. 

Towarzysz jej, piąkay, miody Fran- 
ouz, trzymał pod pachą skrzypce. Z wiel- 
ką kurlnazją wskazał dainie ierzesło i 
na jej prośbę wozpocząl grać. 4)otych- 
czas wciąź ta auma słodka mnelodja Lui- 
gi wpadała do mych usza. Obęonie stała 
się rzecz dziwna, % chwilą zezpoczącia 
gey przez młodego drancnza, „nelodju : 


salawułlu się wychodzić z jega skrzypiec ; 


—skwzypce luigi były niewe., Gdy jed- ; 
uak Francuz zaledwie grać przestał, snj= 4 
«ciek duigi poprowadzi mclodję swą w 
dalszym ciągu. 

Miodzian wręczył swaj dunie skrzy- 
pce i smyczek, Ucząc ją, jak je trzy mać 
nałczg, Gzuiem, że w ciąg Cułcj tej 
lekcji, głos jegu, jak «wowno i uczy, 
nówiły o Jego namiętnej ku niej raito- 
ci. Widzialem palce jego drżące na jej 
palcach, gdy je nu strunach -układał. ; 
Widziałem krwawe runieńdewa jej po- ; 
tiozkach, spostrzegłem tęsknvtę miłosną ; 
w bfysku'gej oczu, -na wpół qforcymkaiąs" 
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Ferdynand rociągnął Bułgarję do wojny 
bratobójczej przeciw swoim sojusznikom 
wczorajszym. Nowa ta wojna zawiodła 
Bułgarów pod Bregalnicę. 

Zwycięstwo kumanowskie oznacza 
świetną kartę pamiętną w dziejach ludu 
jugosłowiańskiego. Ten wspaniały suk- 
ces wojsk serbskich podniósł nadzieje 
rodaków, żyjących pod jarzmem austro- 
węgierskiem. Rozbicie państwa turec- 
kiego wydało sia Serbom, Chorwatom 
i Słoweńcom monarchji naddunajskiej 
jakoby %mpowiedzią upadku ich wlas- 
nych ciemiężycieli. Wyraźnie ujrzeli 
wtedy Serbję jako Piemont, čo wkrótce 
oswobodzi ich i połączy. Dzwony, świę- 
cące zwycięstwo pod Kumanowem, zda- 
wały się równocześnie bić godzinę 
Austrji, której na Bałkanach tak się 
lękano, która nie mogła przeboleć ro- 
zwoju wypadków. 

Jeśli zwycięstwa kumarowskie i 
następujące były energiczną podnietą 
Słowianom południowym, to nie pozo- 
stały wszakże bez wpływu na innych 
Słowian w Austro-Węgrach i poza ich 
granicami. Pomimo rządów ciążących 
na nich, nietylko z radością śledzili 
zwycięstwa bałkańskie, ale dopcmagali 
im podług słabych sił swoich. 

Gdy dzisiaj naród jugosłowiański 
zjednoczony Obchodzi uroczyście to 
zwycięstwo przepowiadające tax wspa- 
niałe oswobodzenie ostateczne, to i my 
przyłączamy się z całego serca do ra- 
dości naszych braci południowych. I my 
wiemy, że ów pamiętny dzień 24 paź- 
dziernika był dla nas, jak dla zwycie- 
skich Słowian, pierwszym krokiem do 
nowej ery, wolności i niepodległości. 


e 
Mały feljeton. 


Migawki powyborcze. 


Pan Onufry Pyta, dziedzic, paskarz 
kamienicznik, wyzyskiwacz — słowem 
Osemka — po wyborach do Sejmu bieę 
gał, jak opętany z radości: „My górą! 
A nie godołem? Zaś nie nasze na wisz- 
chu? He, hel A to ci dopiro. No, do 
Synatu napswno wyńdę! Lewica ci tyż 
wyńdzie, alo za drawi, jak ją zaczniema 
prać lochami po łbach. Tero petuńcuje- 


wa  Harasz i Władzina, Gdyk, potem 
Pytal Precz z doletantamy lewicowy- 
my. Tero bądą rządzili zaś my, hadu- 


kowane ludzie, nie analfabety. Jak tak 
pójdzie do Syaatu — bracie, ojeja, adyć 
ci pieronejn te różne ochrony lekatorów, 
8 godzinne dnie pracy, wolpości straj- 
ków wyrzucim precz na mordę“! 

Tak rozkoszując się horoskopaini 
na przyszłość — polecił Pyta swym 
wspólnikom i wsp óRdeowcomm podnieść 
na łeb ceny: 

— „Bo col Zwyciętyliśma! A przer- 
cie i miłjoniki, co się niby za przepro- 
szeniem na agitacyją wydało, na te zużar- 
te baty, szcżególniej od  Władziny — 
trza duchem zebrać! Ha, trudno“! 

. 

W pierwszorzędnej cukierni gość 
w kosztownem futrze: obrzuca kelnera 
gradem wyinysłów, zresztą całkiem nie- 
słusznie: 


tych, obramowanych śliczaemi, długiemi 

rzęsami. 
Francuz 

swemi ustami 


nachylił się i przylęnął 
do”ślicznej” bialej roki, 
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trzymającej smyczek. Podczas tego wtiąż | 


rozlegająca się 1uelodja, zaczęła nagle 
przycichąć i stała się drzącą, jakygdyby 
przyszłość człowieka leżała w tych wie 
rujących strunach. 

A gdy rzucił sią do jej stóp it da- 
ma, nuciyiiwszy się nad nim ucałowała 
go w czoło, rozległ się wysoki i głosny 
dźwięk słodkiego triumfu wzburzonych 
strun, rmiewątpiących więcej w jej mi- 
łość. 

Po chwili melodja stała sig inną. 
Niema więcej w niej hymnu miłości. 
Pare tonów przestrogi i ostrzeżenia mie- 
szało się 4 melodją smutku i strapścnia. 

Nagie otworzyły się po raz drugi 
Urawt salonu, przez które tym razem 
wszedł szybkim krokiem "młody i silnie 
zbudowany mężczyzna o typowym wy- 
glądzie Anglika. 

Kochankowie zerwali się Z miejsc. 
Nowoprzybyły i muzyk spoglądali na 
siobie wrogo t wyniośle, ob zucając się 
nuwzajeńt znchwałemi wyrazami Wzgar- 
da, nienawisć 4 pycha bitu z ich spaj- 
FAUN i bIÓW, 


Nie styszałem ich wpraw- 


dzie, cała scena była dla mnie nicmyuu * 


jedynie widokiem==lecz bogactwo tonów 
skrzypiec mówiłe mi o tem, co zaszło 
aniądzy lytnl dwome mężczycnhnni, 4ta- 


— „ldjota nie kelneri Nie stawiał 
się bydlaku. Teraz od niedzieli — to 
już nie to oo dawniej*... 


W  Kochanówce, 'po wyborach. 
Warjat, ozytająo gazetę z wynikami 
głosowania: 

— „Teraz przynajmniej mogę spać 
spokojnie. Ustawa o ochronie lokate- 
rów ma byt zapezpieczony.. Drożyzna 
też się zmniejszy”. 

| |. 
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Oburzenie na ulicach miasta wy- 
woływali w niedzielę młodociani sztu- 
bacy, rozdający kartki wyborcze Osem- 
ki. Przechodzeń-nauczyciel, równie oe 
burzony, gniewnie karci smarkaczów= 
agitatorów (zresztą synów zamożnych 
bardzo rodziców) i poleca im  natych- 
miast oddalić się do 'domu.  Przyska- 
kuje jednakże bojówka babsztylic-chje- 
nek od Władziny: 

— Widzita go secjalista, żyd, bol- 
szewik, antychryst! Zostańta tu dzieci 
i pracujta dalijj Won stąd, pokrsko 
zatracona, bo ci gnaty poprzetrącamy, 
jak enperówkom na wiecu... 


Program prac sejmowych -pani 
Władziny w stosunku do kobiet Polek: 
a) W polityce „etycznej“, umo» 
ralnienia i walki z nierządem, eto.: 


Walka o wprowadzenie obowiązkowych 
reform dla służących (obecnie tylko nie- 
wiele z pośród służby je nosi); zresztą 
reformy służące kupują na swój koszt, 

b) Walka z drożyzną.. pończoch 
i podwiązek, aby sobie młode panny 
same imogły je kupować, a nie oglądać 


sią o to na mężczyzn, gdyż wiadomo 
jakie- to smutne skutli pociąga za 
sobą... 


c) Walka o ustawowe prawn ko- 
biet do bicia swych mężów, kochanków 
oraz eliperówek na wiecach. 

d} Ze względu na nieprzyzwoitą 
literę — pod tym punktem narazie nio 
niema. Zobaczymy, Co zrobi p. Wia- 
dzina w Sejmie | 

e) Nad dalszym ustaleniom pro- 
gramu p. Władziny praoują Gdyk, Wła- 
dzina, Harasz i inna Osemka. Dalsze 
losy programu opowie stary znajomy 
Pyta... 


Dwie kobiety sągiadki kłócą 
Jedna: 

— Ty posoko, 
"py... Osemkol 

Druga mniej mówi, ale na dźwięk 


BIĘ... 


cholero, draniul.. 


ostatniego wyźwiska — wali w pysk, 
ze aż miło, wołającz... 

— „Wszystko bym ci darowala, 
ale Osemikę* Masz, cholero! Ja Osem- 


kał Je, porządna kobieta!? Matka i ż0= 
nal A ty garnkotłukul 


A pan Pyta pracuje! Jeszcze jaki 
Ayituje na prawo i lewo. „Synat josz- 
cze przecie”! A sam, jak wiadomo Kan» 
dydujet Obecnie sprawdza, czy wazy- 
scy jego znajomi i „kundihany, klejonty 
iptoresowniki, spólniki* mają prawo 
głosu — bo przy wyborach do Sejinu, 
już, już mieli oddać Osaemki do urn — 


ką doskonałością, jak gdyby słowa ich 
dochodziły do mych uszu. I dzika obe- 


"enie muzyka przeszła w grzmiące cre- 


sosndo o ogromnej siłe, obaj" mężczyźni 
w zaslepieniu rzucili «sią na- siebie... 
Wszystko zamgliło sią. na chwi} -parę. 
Gdy scena ponowiła się, ponownie uj- 
rzałem młodego Francuza, opaszczające- 
go salon. 

Po bladym policzku jego szczył się 
strumień krwi, w oczy «mówiły o micr- 
telnej nienawiść i chęci zemsly, Zale- 
dwie zamknął drzwi za sobą—znikło.za- 
raz wszystko. 

Lecz muzyka grału nadal bez przer- 
wy. Ognistożerescen do przeszło teraz w 
pociimurną poscpną melodję. 

I nagle zacząłem powoli pojmować, 
że widzą przed sobą scenę zupełnie in- 
nę, cdmiecnną ad pierwszej. Sądząc z 
pochyłości sklepienia i z maleńkiego o- 


- kienka, był 40 widocznie pokoik na stry- 


chu, całe jego wnętrze mówiło o okrop- 
nej nędzy. 

Łóżko pokryte micianą, podartą der- 
ką zujmowało jeden z kątów pokoju. /a 
stołem znajdującym się na środku, sic- 
dział młody Francuz i pisat. b:wi jege 
były ściąyniąte, a Bwicza jeszcze rang 
znaczyła sig aa policzka. 

(b. c. u- 
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"stawili żądania podwyżki 


"als im w komisji powiedziano, żę s po- 


wodu uprawiania lichwy głos 5m oda- 
A i tych przecie 8,000 Osemok 


w-bŁodz) sukuda,s 
Jakawa 


Sprawy robofnicze. 


Ze Związku Eudowianego 
ZZP. Oddział w Łodzi, 


Komunikuje sią niniejszem człon* 
Fom Związ:u, iż dotychczasowe wyna- 
grodzenie budowłarzy z dniem 1 listo- 
pda rb podniesione sostało o 16 proc, 
| wyrcsi: dla murarzy i cieśli mk. 740, 
cia A |urapzy przy robotach frontowych 
m: dla koźlarzy od mk. 658.65 do 
240 i =p robotników (pomoc fachowa) 
nk 51060 za godzinę pracy. 

Wzywa się zarazem członków 
Zwązku do bezwzględnego przestrzega- 
nia powyższego Cennika płac, oraz o 
niedotuszczenie do obniżania zarobków 
przez budowlarzy — ludzi niezorganizo- 
wanych, tj. dzikich. 


Żądania pracowni. ów 
gazowni. 


Pracownicy gazowni miejskich wy- 
płac o 60 
proo., a nia o 60, jak to podaliśmy we 
wczorajszym numerze „Pracy“. 


2 życia [ntellgenci! pracującej. 


„Urzędnicy a drożyzna, 


Wskutek niebywa'ego wzróstu droży- 
zny, która przybrała formy katastrofalne, 
urzędnicy państwowi, niebacząc, że otrzy- 
mali za listopad pensje 0-50 proc. pod- 
wyższoną, obliczają swe zasoby pieniężne 
tyiso na przeciąg >a zy, poczem staje 
przed nimi troska: skąd wziąć pieniędzy 
na utrzymanie do Końca miesiąca? Z tego 
powodu śród organizacyj urzędniczych od- 
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zdafi o konieczności 
wszoz,cla akcj zbiorowej "dla úzyštanią 
pomocy 01 rządu, W sprawie tej przyje- 
źdża do Warszawy —del gacja urzędaików 
państwowych z Małopolski i Łodzi, która 
porozumie się 2,warszat skiemi= organisa- 
ciemi urzędniczemi i związkicm pracowni- 
ków pocziy i telegrafu, aby wspólnie udać 
się do prezesa ministrów i przedstawić 
mu groźne położenie urzędników państ- 
wowych, „wy wołanę drożyzną. Jak dowia- 
dujemy się, urzędnicy państwowi mają do- 
magać się od rządu wyznaczenia im na 
listopad jeszcze 50 prac. dodatku na u= 
trzymanie się*de pensji grudniowej z wā- 
runkiem, aby dodatek ten wypłacony zo» 
stał nie później 15 b. m. 


"bywa stę wymiana 


Delegacja: urzędników 
państwowych z Wilna w stolicy 


Dn. 31 z. m. przybyła do Warszawy 
delegacja urzędników państwowych z 
Wilna, w osobach p. M. Łukaszewicza, 

rezesa wileńskiego oddziału SUP. i so- 
kretarza p. K. Wójcickiego. Delegabi 
przybyli celem wręczenia odpowiednim, 
czynnikom w Warszawie memorjału- wi 
sprawie pozbawienia urzędników ziemi 
Wileńskiej i ich praw, wynikających z. 
dekretów obowiązujących na tym terez; 
nie. O`ile dolegēcja nie osiągnie pożązj 
danego rezultata w drodze audjencji, "ma 
Frybanał zwrócić się do Najwyższego| | 
bunału Administracyjnego. W wi- 
leńskich sferach urzędniczych panuje: 
wielkie rozgoryczenie z powodu stosun- 
ku władz. do-urzędników.. « Wbrew u8t8-*, 
wie-o wcieleniu Wileńszozyzpy do „RŻe-. 
czypospolitej Polskiej, która mówi, że | 
SYS ustawy.b. Litwy Sr. i Zarz. 
Cyw, Ziem Wsch. pozostają W, mocy, je- 
éli inne pae a nosaie DL w. danej „sprawie, 
nie <apadną,- Referent 
gatury rządu stosuje ju 
nie zostały dotychczns 
ziemię Wileńską. 


ustawy, które 
rozciągnięte na 


e o a 


W sprawie podwyki płać w przemyśle Włókiepniczym. 


(Wczorajsza konferencja). 


== Wozoraj 8 b. m. o godz. ll-ej 
przed południem, zgodnie z zapowie- 
dzią, odbyła się konferencja przed- 
stawtoieli Związku Przemysłowców 
i przedstawicjeli Związków Robot- 
niczych w sprawie podwyżki płac. 

Zo strony Związku przemysłow- 


ców obecni byli: p. p. Rumpel, Gut- 
ke, Pawłowski, Durski i Gerpert, 
ze strony Związku „Praca* Kazi- 


miercząk, Durko, Ogłowski, Młotec- 
ki, oraz Czajkowski z Zyrardowa. 
Na wstępie przedstawiciele 
przemysłowców postawili pod adre- 
sem Związków Zawodowych żądanie 
by na przyszłość żądania podwyż- 
kowe były zgłaszane na dwa ty- 
pn naprzód, t. j.by termin dwu- 
ygodniowy był liczony od daty 
IORS żądań, dopiero po upły- 
wie tego czasu bowiem przemysłow- 
cy mogą wezwać przedstawicieli 
Związków Robotniczych na wspólną 
konferencję, 

Przedstawiciele Związków ro- 
botaiczych na to się nie zgodzili i 
żądanie przemysłowców zostało od- 
rzucone. Następnie przystąpiono do 


dyskusji nad wystawionemi ostatnio 
żądaniami podwyżki o 60 procent. 
Po dłuższych wywodach przedsta- 
wiciele robotników żądali od przed- 
stawicieli przemysłowców, by” ot u- 
jawnili swe kontrpropozycje. Na to 
przemysłowcy zakomunikowali, że 
po dość należytem rozpatrzeniu żą- 
dań Związek fabrykantów zdecydo- 
wał się dać podwyżki robotnikom 
25 proc. Propozycja ta jest osta- 
teczna. 

Przedstawiciele Zwiąsków- ro- 


botniczych na tę propozycję się 
wszakże nie - godzą i odpowiedź 
będą mogli dać dopiero w piątek 


dn. 10-b. m.-.przed południem. Od- 
powiedź uzależniają jednak od de- 
cyzji swych Zarządów. 

Przedstawiciele Związku „Pra- 
ca” zażądali, by przy tej konferen- 
cji była również załatwiona sprawa 
poprawek cennika, na co przedsta- 
wiciele przemysłowców oświadczy- 
li, że tę sprawę omówią na swem 
posiedzeniu i po zdesydowaniu u- 
dzielą odpowiedzi. | 

zm Taz = 


Kryzys w magistracie pabjaniękim. 


Jak się dowiadujemy, w Magistra- 
cie m. Pabjanic wybuchł kryzys na tle 
zatargu prez. Orłowskiego (bndeka) z 
większością Rady Miejskiej. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Rady Miejskiej pracownicy miejscy 
zgłosili pismo z prośbą o przyznanie im 
60 proc. podwyżki poborów, wobec Bta- 
łego lekceważenia przez endeoką więk- 
erość magistratu słusznych żądań pra- 
cowniczych. (Magistrat Składa się z 3 
endóków i 2 członków NPR). Magistrat 
proponował podwyżkę 23 proe. dla u- 
Poi i 16 proc. dla robotników. 
Prakzja: NPR postawiła wniosek po- 
śrólni 85 proa—dla wszystkich I opła- 
eanic przez Magistrat czikowitej skład 


ki w Kasie Chorych, Ządania pracow- 
ników poparła frakcja PPS i radni z 
Osemki (!), którzy dotąd Graeser tiwali 
się wszelkim podobnym żądaniom, a 
w tym wypadku urządzili tylko jedną 
ze sztuczek przedwyborczych „Chjeny”. 
Na tem samem posiedzeniu zostało 
wyłożone drugie «pismo zw. pracowni- 
ków komunalnych 3 prośbą o wyzna- 
czenie komisji, któraby zajęła się ure- 
gulowaniem stosunków pracy w Magl- 
stracie, która to sprawa stałe doprowa- 
dzała d» gcysyj międz „y Magistratem I 
pracownikami i regulerzie zjawiała się 
na porządku dziennym obrad Rady. 
Podobna komisja fikityczniSistnia= 
ła | samaria wskutek gabotowania jej 


porsenalpy dele- 4 


przez prez. Orłowskiego. PQ postawio- 
niu taklegg wniosku prez. Orłowski za- 
znaczył,*że w razio= przejścia” wniosku 
Magistrat zokciie 2 tego odpowiednio 
e sekwereje aż do podania sią do dy- 

misji włącznie, gdyż wkraczałoby to — 

lug zdania p. 0.—w atrybucje Ma- 
Gletedfu. Jednocześnie zaznaczył p. 0., 
że w omawianej komisji Magistrat u- 
działu nie weźmie. 


Na zapytanie dr. Blchlera,. czy Mā- 
gistrat zechce udzielić komisji potrzeb= 
nych infermaocyj, p. O. odpowiedział, że 
Magistrat żadnych 'nformacyj komisji 
nie udzieli. Br. Etcher i inoi w prze- 
mówieniach swych zasnaczyli, że by- 
Rajmniaj nie jest to podrywaniem auto- 
rytetu Magistratu, lecz Rada ohoiałaby 
mieć bezpośrednie wiadomodoi od obu 
stron zainteresowanych w omawianym 
zatargu, aby bez potrzeby sprawy tej 
ciągłe"nie wałkować. 

Charakterystyczne, że z „Osemki 
przemawiał za powołaniem do życia za- 
marłej komisji i ks.. Szule- Wniosek 
większością głosów został uchwalony i 
po niejakim czasie p. Orłowski, wraz 
z ławnikiem Hansem, opuścili salę o- 
brad przed ukończeniem posiedzenia. 
Gdy p. Orłowski „zaznaczył stanowisko 
w imieniu całego Magistratu—dr. Eichler 
wyraził powątpiewanie w prawdziwość 
słów jego ze względu na dwuch człon= 
ków Magistratu z ramienia NPR, którzy 
też nieawłęcznie wypowiedzieli Się, .ż6 
ze stanowiskiem „prezydenta Orłowskie: 
go nie solidaryzują się. 

Ponieważ p. Orłowski na dwa z 
rzędu następne posiedzenia nie zjawił 
tię, niechcąo podpisnóć nawet kurendy, 
Rada .Miejska na posiedzeniu w dniu 
4 b. ni. uchwaliła wntogek wyrażenia 
votum nieufności p. Orłowskiemu, pole- 
cojąc. mu złożyc urząd. Należy Btwier- 
dzió, że ma obu tych posiedzeniach, po- 
mimo eolidaryzowania się z poprzednie- 
ml wnioskami, które sprowadziły kry- 
zys, endecja świeciła nieobecnością. 

Wśród radnych pabjaniokich pa- 
nuje przekonanie, że takie zachowanie 
sią prez. Orłowskiego wywołane było 
jedynie chęcią. stosowania. obstrukcji, 
nie zaś skutkiem przyczyn rzeczowyoh. 


Zdemolowanie Kasy Ghorych 
w Pabjanicach. 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
ch zgromadził się znaczny. tłum przed 
lokalem Ambulatorjam Centralnego i 
Biura Powiatowej Kasy Chorych, które 
mieści się w b. szpitalu fabrycznym fira 
my Krusche i Ender. Tłum podburzony 
przez agitatorów chadeckich i komuni- 
stycznych wtargnął do wnętrza izdemo- 
lował urządzenie Kasy Chorych powo- 
dując bardzo znaczne szkody, 

Poturbowano Komisarza Kasy Cho- 
rych p. Qwiaździńskiego i-jednego a 
urzędników. 

Ambulatorjum i biuro jest dziś nic- 
czynne. 

Tyle notatka reporterska. 

Fakt zdemolowania Kasy Chorych i 
zniszczenia majątku powstałego ze skła- 
dek robotniczych musimy bezwzględnie 
potępiće. Jeżeli Kasa źle funkcjonuje, 
należy starać się d°zmiany czy to na 
drodze sejmowej, czy w -Ministerstwie 
Precy, w żadnym wypadku „nie wolno 
dopuszczać się gwałtów i niszczyć mie- 
nie, które powstało z groszy robotni- 
czych. Tylko takie ciemne, żywioły, jak 
Pian przez - fabrykantów * agitatorzy 

adeccy mogą dopuszczać się tego ro- 
dzaju wybryków, jak demolowanie lokali 
jastytucyj robotniczych. 


Wiadomości: Hieni. 


Kalendarzyk. 


Dziś Teodora 


Jutro Andrzeja 


Wschód siońcą 7 m. 36 
Zachód ` ò m. 02 
Wschód księżyca 5 m. 56 
Czwartek | Zachód  * 7 m. 58 


— Zuwołaienie rocznika. Niektóre pułki 
już otrzym:ły rozporządzenie zwolnienia 
rocznika 19C0 przed 15 b. m. Zwolnieniu 
podlegają ci żołnierze z teżo rocznika, 
którzy już ukończyli służbę dwu!etnią. Na- 
tomiast ci, których później wzięto do woj- 
ska, a przeto jeszcze nie ukończyli tego 
okresu siużby, pozostają nadał w wo.Sku. 
Wielu z tych, którzy mają być zwolnieni, 


sa mieszkają w innyek miastach, otrzymaje 


urlop na wyjazd do domu w celu spro*' 
wadzenia cywilnej odzieżyj ~ 


nika r. b. uchwalono przewieźć wszystkich 
ò 


ry ts R2dy~iby— Lekarsko]. 


g Zgodnie a masang w dnia 10 grudnia r. 


b. odbędą się wybory do Rady Izby Le- 
karskiej.w lokalu EII łódzkie- 
go. Uprawnionych do głosowania w Ło» 
dzi jest 25a lekarzy, a w starostwach -wo- 
jewództwa 143 lekarzy. W myśl ustawy 
© izbach lekarskich, o ustroja i zakre- 
sie działalności tych izb, lekarze wyżej 
wymienieni wybierają 24 członków, Wy- 
„borcy mogą składać swe głosy bądź oso- 
biście, bądź za pośrednictwem poczty w 
liście poleconym. bip 

—="Dziecl rosyjskio do Belgji. Dnis 3 
b, m. 50 dzieci, sierot rosy jskich prz 
jeżdżało przez Łódź do” Belgii, Apna 
wysłane zostały przez Polski Twony 
Krzyż. 

Staraniem i kosztem Oddziału Łódz- 
kiego PCK. dzieci otrzymały na stacji 
gorące obiady i cukierki przy obecności 
paleażsk z Komitetu Poł. Czerwonego 

rzyża. 


— Przewiczienie umysłowa chorych zo 
szpitała Kochanówka do Kocborowa. Na po- 
siedzeniu Magistratu dniu 24 paździer- 


> 


umysłowo chorych mieszkańców m. £o- 
dzi, leczących sią na rachunek 
ze szpitala w Kochanówku do 
psychjatfycznego w kKochorowie. 

W przyszłoświ umysłową chorzyjdcek- 
ko, kierowani będą bezpośrednio de za- 
kładu psychjatrycznego w  Kocborówie, 
zaś ciężkoschorzy do szpitala w Kgcha- 
nówku. 

Przewiezienie chorych do Koc fora: 
wa nastąpi w dniu 21 listopada Er. b. 


— Wrogowie prohibicji. Mimo guro- 
wych kar nakłądanych na zwolenngków 
Bachusa; władze bezpieczeństwa puldicz- 
nego w.dalszym „ciągu - interweniują w 
związku z zakłócaniem porządku publicz- 
nego-przez upijających się. obywateli, 
Znów pociągnięto do odpowiedzialności 
Gustawa Brajera, (Nawrot 64), Francisz- 
ka Pądzikowskiego  (Pabjanickau 58), 
Mieczysława Szeligowskiego (Zielona 12), 
Kazimierza Swincckiego (Pomorska 24), 
Stanisława Jasińskiego (Piotrkowstia 72), 
Antoniego Sławieńskiego (Odyńca 7) i 
Michała Kramerczyka (Wilcza 7). (bip 

— Wóz pou tramwajem. Przy ulicy 
Piotrkowskiej 272 na przejeżdżający 
wóz fabryki Stelnerta po wożony przez 
woźnicę Krzymuskiego Adama, naje- 
chai tramwaj nr. 208, prowadzony 
przez motorówego Matejczyka. W epri- 
wie powyższej spisano protokuł, celem 
poocłągnięcia go do odpowiedzialności. lot. 


— Połajemsy ubój koni. Przy ulicy 
Sosnowej nr. 16 w mieszkaniu Zalew- 
skiego przeprowadzono rewizję i wy- 
kryto 320 klg. mięsa końskiego, pocho- 
dzącego z potajemnego uboju. Koninę 
przesłano do Rzeźni Miejskiej, winnego 
zaś pociąppięto ua odpowiedzialności.lot. 

— Wyrcodna matka. Przy ul. Łąko= 
wej 8, w bramie domu znaleziono pod- 
rzuconego -noworodka pici żeńskiej, 
Dziecko przesłano do Złobka i wszozę- 
to energiczne duchodzenie, celem wy- 
krycia i ukarania winnej. lot 

me EWA 


Teatr, muZykd | SZIARĄ. 
Teatr Eiejski, Cegielniana 63. 


Dziś tj. w czwartek Teatr Miejsk 
daje „Peer Gynt* H. Ibsena, Premjero- 
wa obsada Z p. K. Adwentowiczem w 
roli tytułowej. Orkiestra symfoniczna. 

W piątek dla Zrzeszeń rob. i inte- 


miasta 
zakładu 


lig. Swietna komedja pt. „Brzydki Fee 
rante“, z p. K. Adwentowiczem w roli 
tytułowej. 


W sobotę dla młodzieży szkolnej 
po raz ostatni „Wąsy i peruka*., Bilety 
do nabycia w kasie Teatru. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 15,725 
Marki niem. 2.30 

s Frank! franc. 1012 
Franki belg. 940 


(cuta Gieldy. Pieniężnej w Łodzi, 


Łódź, 8.11. 1922 r. 
Dolary - St Z. gotówka 


Franki belg. gotówka 920.— 930. — 
R à czeki  915.— 930,— 
Franki fr. gotówka 1015.— 1025. — 
czeki 1010.— 1025.— 

F. angielskie gotówce 70200—70500 
4 czeki 76800—71020 
Korony austr. gotówka 21.75 22.50 
Korony czeskie gotówka  600,— 515.— 
Fr. szwajcarskie Czeki — — 
Marki niemieckie gotówsa 2.10 -2.20 
Marki niem. Cze 1.890 2.20 


ez 
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Najnowsze aielo] światał 


„Mecząca Śmierć 


Jest to wielki ekranowy kulę głów o miłości i śmierci potężnafopowieść o walce Śmierci z miłością, wstrząsająca epopea o radości życia i MZ OCS śmierci. 


główną odtwarza B. Gotzke, ten sam, który zastanawiał, wzruszał t nieziemskie snienia budził jako 


„logha* w 
Akt I-szy dzieje się na siomi 


Akt 2-gi na drodze do piekła. 


„indyjskim grobowcu“, „lłęcząca śmieró* stoi pod każdym względem wyżej niż 
Akt S-ei w Wenosji Akt 4-ży w Turoji. 


Utwory muzyczne w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod kierunkiem M. LEWAKA. 


ZPORR OOOO OOO OOOO OOOO 
TRZYCI 


Pełna humoru farsh w 6-0iu aktach. 
W roli hrabianki Ełwiry ulubienica zoblicznośctiEi urocza 


OBABY: Hrabia Bretlund, pan na Bretlundzie. 
da van Btraaten I Monika van Straaten, stryjenki Jerzego. 


pe 
Kino Spółdzielni 
Pracowników Poństwowyth 


ul. Sienkiewicza Ne 40. 


Dziś i dni następnych. 


Bank Powszechny 


Spółdzielnia z nieogr. odpow. 
Łódź, Sienkiewioza 40. 


dawniej 


Spółdzielnia Kredytowa Rzemieślnicza. 

Przyjmuje wkłady na oprocentowapia według umo- 
wy, udziela pożyczek swoim esłonkom | sałatwie waaelkie 
esya ności bankowe. 

Kasa Banku „czynna codalennie od poda. 9—2-giej 
i we wtorki, czwartki t soboty od gods. 5—7 w. 


Do pracujących! 
Każda rodzina może się za- 
opatrzyć w biała towary (biełiś- 
niane) gotewe damskie palta i 
płaszcza (Jesienne i zimowe), go- 
towe męskie palta (jesienne è zł- 
mowe) Switry, purpury. pościełe- 


we, barchany. fianele. surówki 
1 inne. 


WYPŁACAJĄC RATAMI 
„WYGODAPOL* 


KONSTANTYNOWSKA 8 w podwórzu. 
Ogłoszenie zachować, 


Lecznicea chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 


145. -Piotrkowska 145, 


nap” tla klasy robotniczej BE 
2a -plomkowanie oraz wprawianie zębów 
vorne Oplata pedług taksy, 


Dr. E. SONENBERG Dr, Zypnant Ługowski 


Powrócił. 
Choroby kobiece | aksszerja 
C Boroby skórne, dróg moðgo- 
ul. Kozstanignowska 31 


ZIELONA AIZ a di i WAĆ 

Er. me CE TY m w 
Józet SzOAJceR - Or. SZUMAGHER 
Ran „O p a 1 bole ua. 


"sią ACE na ALE z> 


akuszerja i chor. kobieca 
POMORSKA 7. 
Przyjmuje od 3 do 5 po poł, 


ydawca 


arząj Ó 
$ 


Kunegu 
Temisto 


SETE a SATA a 
Dr. J. SZREIBER 


Ę 


Hrabianka Elwira, jego siostrzenica. 


les de Ckipre, jej małżonek. Dr. Lernos, rejent. Dr. James Wood, psychjatra. 
Mnsyka pod kier. 2. BANDOMIERSKI AGO. 


UWAGA: 


ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD N 8. 


daly” A 


Dr, med. 


ZELIGSDNOWA 


Przyjmuje od 11—K w 
le ig święta od 


UL 6 A Ewie daag 1. 
Choceby k E 


obiece, skórne í 
neryczne (kob.). 
Us:wanie włoaów na twarmy 
ele ktrol tzą. 


DEATYSTA 


E. KOPROWSKI 


Piotrkowska ZA, 
Gadz. przzjęś od 10 — 2 
led £ — 7, prócz niedziel 


Choroby chirurgiczna. 
SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 5—7 pp. 


no w amza 


DRUKARNIA AKCYDENSOWA 


„PRACA” "A 


Praca“ 


— 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIK NP.: RA- ` 
CHDNKI, BLANKIETY, CYRKUŁA- 
RZB; KWITARJKUSZK, AFISZ E, 
PROGRAMY I T. P. — DLA STO- 
WARZYSZEŃ I ORGAN. ROBOTNI- 
OXYCH ZNACZNE USTĘPSTWO. 


Ogłoszenia drobne. 
AAA Kupuje meble, 


dywany, garderobę, maszyny F 
s2ycis, fłacą nalepiej, TAN 
Benedykta 19. 2814— 
Jysia TXI zaginął na ms 
s+ Płotrkowskiej Szary wliczek 
3 miesięczny, wabi się „Luka 
odprowadzić za wynsgrodzoniem 
ul. Plotrkowska X 78, m. 8. 
Iyela Mancia zagubiła dówód e- 
u soblst „, wydany w Łodzi 
piesa Adam zagubił do- 
12 wód probis: wydsny w 
Łodzi. 2870—38 


ARE isr 
rae PERI LE Erungiiek zagabił 
Południowa ME: josobiaty, wydany A 
—3 
tw, = 


10—1 
iina NańczyGiel i naz zjum żeń 


Boty—buci- skiego, OE a> mi one- 
ọty—bu s 
ae i fieren | ngoten. Zelotai ó Marcat 


1 bieli Administracja „Pracy“. 2882—3 
Qiepia izna 'otrzebny c 
Franonski Magazyn Potrze ny chlopiec 


K. Petersiigo, Piotrk. 83. 
ne 


Dr. Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala M 
aoogp dla chorób skórny ca 
i wenerycznych. 


Piotrkewska 50. 
Przyjmujs: od ©—11 I od 4—7 


ZN E Or) 
Dr. mod. BRAUN 


„Artur Eger”. 


Zgłaszać się od 
hi do 10 rano. 2878—1 


ð azd 8, 


99 Niesamowita opowieść 
e trzech świecach w 
G-ciu odsłonach. — 


„indyjski grobowieć”. 
Akt 5-ty w Chinach. Akt 0-ty na drodze między życiem a Amlerelą. 


do posyłki, Bienkiawicza a 205, . 


e A o zz 


OTKI 


„ LEDA NOVA. 


Jorzy van Straaten. 
aroyza „da Chypre nr. van Straaten, 


Początek przedstawień w aobety, niedziele i święta o godz. 8, w dni powszednie o 5 p. p., Ostatni seans O 9.15 w. 


Dla Cułonków Spółdz. Pracowników Państwowych sniżka 60 pros. 
Bla trzędników Państwowych 25 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel I świąt. 


Dr. L. PRYBULSKI 


POWRÓCIŁ 
Spoeojalista 
Clerób skórnych włosów, 
wsenerycznych, mocsopłelo- 
wych, ieczenlo światłem 

(lampa kwarcowa) 
od 9—2 i 5—8 od 4—53 

dla Pań 

ZAWADZKA N t. 


| kw 

KUPUJĘ: 

J 
plncę 100 proc. drosej za złoto, 
srebro, brylanty, zęby stoczaą, 
garderobę, kapy pluszowe orsz 
szale czatne. Proszę się prasko- 
mać. Zachodnia Ne 82, poprzeczna 
oloyna, tp m.13. L. Milich. 28 


Meble!!! 


różne sprzedają, firma 
J. Plieohota solidnaaj robo- 
tys Prosimy o zwrócenia baoa- 


nej nwagi, że drmgi= piętro 
nioma nio wapólłuego z 
plarwezam piętram, 
SIERKIEWICZA 59. 
oficyna, drugie wejście 
dragle piętre, miesz, 26. 


znający drobne Śler 
Palacz sarskie rosoty, po” 
trzebay do lecznicy ty Tami 
Pasta 19. 2371—8 


Przybłąkał się pies, 


rasy wifczej, prawy właściciel mo- 
że odebrać za zwrotem kosttów 
ul. Tokarzewstiego 19. Grzybow- 
skl. 2874—3 


Potrzebna gjenta ovet 


nana z handlem, do składu wẹ- 
dilo, Brzezińska M 36. 2372—3 
dziewczyca do 
Potrzebna obowiązku lat 
17 1 wyżej—od zaraz ul. Prze* 
jszd 48, m. 7. 2377-2 f 
NW itkows:a Ksawera, zagubiła 
VY paszport niemleczi, wydany 
w Dodii. 2309 —8 
W!ezyśsii Stanisław zagubił 
paszport niomiecki, wydiny 
w Łodzi i kartę powołania z P. 
U. 


2851—3 | 
zr TREER 
nA A ET AS Ta 


ARA AOA WMI EAS S S ES E E TUTULA S S 


Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca“ 


Redaktor Odpowiedzialny FAWEŁ URBANIAK. | 


